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Numer poświęcony „Rekonstrukejomó 


„Każdy sobie rzepkę skrobie, czyli jak Hitler toruje drogę Hindenburgowi, a Hindenburg — Wilusiowi... 


DOBRZYŃSKI 


y CH*IELNA Nr. £8. 
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W. 


na skórzanych i gumowych podeszwach 


Oraz plecionki, nowości jesienne zimowe 


NANA OEE AE EA | WALE I PEZET NE RADO EO TA ZE ŁZA TTC CI RATA DE MPO YA W TAA A "CM 


E 


E, MĘSKIE i DZIECINNE poleca w dużym wyborze 


: 


wyrób własn 


x 


SẸ 


DAM 


Egzystuje od roku 1879- 


ŻÓŁTA MUCHA 


REKONSTRUKCJE 


Gdy zbyt częste są obstrukcje, 
W polityce mnóstwo luk, 
To w ruch idą rekonstrukcje, 
Nowi ludzie wchodzą w próg. 
Polityka ma na składzie 
Rezerwuar tęgich głów, 
Rozumu są pełne kadzie: — 
Brześć, Warszawa, Wilno, 
"Lwów. 
W kraju „bycza' atmosfera 
I, jak twierdzą, jest tip - top! 
Zrekonstruowana era 
Znakcmicie. Kropka. Stop! 


Dziś gra idzie w „odbijane', 
Dużo ruchu, tęsknot moc, 

W ruchu Kazio, Alfons, Janek, 
Z boku czeka Car i Koc. 


Wre zabawa w „ciu-ciu babkę“ 

Poomacku, jak się zwie, 

Każdy chce wziąć tekę w 
łapkę, 


Albo nawet... teki dwie. 
Rekonstrukcja na całego, 
Myśli nowe idą w lot, 

Lecz co komu jest do tego, 
Że trafiamy... kulą w płot! 


W życiu mamy też przemiany 
Pan się śmieje? Zobacz pan! 
Krai, dziś zrekonstruowany, 


Rekonstrukcji wiedzie tan. 


Rekonstrukcje w swoim wątku 
Urządziły dawno nam 

Pustkę w kiszkach i w żołądku, 
Każdy to już poznał sam, 


Rekonstrukcje w interesach, 
Handel zmienia wciąż się 
wkrąg, 
w pustych 
kiesach, 
Wciąż „wiośniano' ala long!.. 


Kwintesencja 


POLITYK. 

Jeden z rzemieślników, nasłuchaw- 
szy się tyle o repartycji długów, za- 
pytuje: 

— Co to jest właściwie repartycja, 
czy to ma ' jaki związek z reperacją? 

— Negatywny, bo kiedy za repe- 
nie 


rację trzeba płacić, repertycja 


wymaga tege, 


UKŁUCIA 


ŹRÓDŁO UTRZYMANIA 
Dwaj przyjaciele po długiem niewi- 
Jeden 


dzeniu spotykają się. z nich 
pyta: 

— Jak ci się, Jasiu, powodzi w 
tych ciężkich czasach? 
Wcale Żyję 


wciąż dobrze z tego samochodu, któ- 


— Dziękuję. nieźle. 


ry mnie w roku zeszłym przejechał. 


że pomimo, 


iż wraca 


z | 
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WUJASZEK JAN I JEGO 
BRATANKI 
Wuj Jan swoje bratanki 
W świat wysyła po franki, 
Po pożyczki, po transze, X 
walory. z 
Pierwszy jedzie. używa, 4 
Na herbatkach też bywa, = 
I przywozi — sportowe ; 
rzybory. 
Jedzie drugi, ma dietę 7 5 
Wiezie modne komplety, z 
I urocze z wycieczki ó 
wspomnienia. y 
„Pewnie, chłopcze morowy 2 
Wieziesz kwoty połowe?" i 
— „Nie, wujaszku, narazie mi | 
grdynia". s 
Jedzie inny, też z Bloku, e 
Bawi przeszło pół roku i 
I nabywa ogłady, poloru. ij 
Żywot ziemski umila, i 
Czas upływa, jak chwila, 
Lecz w portfelu ni śladu $ 
walorów, 
Wuj się pyta — zgryziony, 
Że wciąż nie ma mamony: i 
„Gdzie się czwarty bratanek |* 
obraca?" i 
„Zwiedza Turcję — czemu nie? 
A po drodze Rumunię, 
Po królewskich on chadza | 
pałacach”, | 
„Wiezie cacka, bibloty, 
Może order i złoty? 
Nie zapomni gościńca dla 
Dziadzi”. 
Starłszy czoło spocone, 
Wuj Jan odszedł na stronę, 
Myśli, duma f bródkę wciąż 
gładzi. 
Casus, 


= 


na stanowisko dyrektora 


[ 


Po vstatnich zmianach w gabinecie, nowomia- 
nowany minister skarbu, prof. Zawadzki, wyraził 
się; teraz już mi nikt nie będzie zawadzał, 

PES 
F- 

Statystyka wykazała, że co trzeci amerykanin 
ma automobil, a my wiemy bez oficjalnej statystyki, 
że każdy Polak ma pociąg (do wódki). 

kk 


:k 5 
W związku z „kiwnięciem”* Hitlera przez pre- 
zydenta Hindenburga, mówią w Polsce, że ieldmar- 
szałek wyprowadził teldtebla w pole, 
xk 


Ogólne zdziwienie wywołuje w szerokich sfe- 
rach społeczeństwa fakt, że mimo licznych i stałych 
zmian w rządzie, popularny mąż, generał Wieniawa, 
nie był dotąd ani razu ministrem. 

Zaindagowany w tej materji jeden z działaczy 
sanacyjnych oświadczył: „obawiamy się, że w tym 
wypadku nasz generał, zamiast ustaw, robiłby 
„wstawy”. 

*,k 

Podobno exminister Kiihn, składając na ręce 
premjera Prystora prośbę o dymisję, zapewnił go, 


(wszystkich) tramwajów, będzie nadal jeździł tylko 
jedynką. 


* 

Pojedynki na broń białą i pistolety zostały su- 
rowo przez współczesne ustawodawstwo zakazane, 
jako nie odpowiadające duchowi czasu. 
z duchem czasu, należałoby obecnie wprowadzić sy- 


stem pojedynków na... rękawice bokserskie. 
xk 


x k 


* . 

„Wiele zyskacie, jedząc cebulę i czosnek”, pi- 
sze w jednej z gazet znany lekarz warszawski, 
Wszystko? tak! Ale pocałunku chyba nie... 


Z Londynu donoszą, że jednemu z profesorów 
angielskich udało się zamienić murzyna na „białego 
człowieka”, Niechby się znalazł ktoś, ktoby potrafił 
zamienić białego człowieka na... człowieka. 


MODNE MYDŁA TOALETOWE 
ADAMCZEWSKIEGO 


Z „WIEŻĄ Ć  ««coru 


również dobre 
jak 


Chcąc iść, 


A 


Nę, 


| 
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CO PISZE PRASA? 


W Niemczech skończył się 
parlament, 
Sanojca ma w głowie zamęt, 
Sławek wciąż klajstruje fugi, 
W polityce nowe rugi, 
Beck powrócił już z Rumunii, 
t Michaś z Wandzią pragną unii, 
i Stalin w Rosii już się wali, 
Pan Wieniawą „wstawia dalej, 
W Francja — matką rozbrojenia, 
W B.B. nowe majaczenia, 
Opozycja próżno czeka, 
Burdzie świta w głowie teka. 
Rekonstrukcje! Rekonstrukcje, 
N. D. rob; znów obstrukcje. 
Dziadek wrócił z Pikiliszek 
Boguś nowy ma... kieliszek, 
w Poseł Stroński się pociesza, 
ln Sanacja swoich rozgrzesza... 
\ Wszędzie zmiany, ‘próby 
Wi wszędzie, 
rekonstrukcyj 
bedzie?! 


Co z tych 


OKREŚLENIE, 

Profesor Matematycki, wychowaw- 
ca jednej z młodszych klas, zapisuje 
do dziennika pewnego ucznia w ten 
sposób: — Stanisław Łobuziak wi- 
W nien być ukarany, bowiem naśladuje 


niż głos inspektora, becząc, jak baran” 
RÓŻNICA 
i Mały Ignaś pyla mamy. — „Jaka 


jest różnica między wizytą, a wizy- 
tacją?" 

— Jeżeli my pójdziemy do babvi, 
— to jest wizyta, ale jeżeli babcia 
|! przyjdzie do nas, — to jest już wizy- 
tacja. 


ŻÓŁTA MUCHA 


AKTUALNE RADY 
Jak się bawić — to z Wieniawą, 
Pić Maderę, likier z kawą, 
A jak tańczyć — to w QOazie, 
Albo w Adrji — przy obrazie, 
Jak już płacić — to podatki, 
Choć to dziś wypadek rzadki, 


Jak mieć plecy — to w mun- 
durze, 
Dla posad — znaczenie duże... 


A jak pisać — to życiorys 
Będzie forsa i honory... 

Jak już czytać, — to wywiady, 
Mają dużo swojskiej swady, 
A jak mówić — to już cicho:— 
Nuż usłyszy jakie licho?! 

Jak zaś śpiewać — to Brygadę 
Ta wszystkiemu da dziś radę!! 


DOBRZE UTRAFIŁ 
— Moja żona jest nieprzejednana 
na punkcie mej bumbelki. Jak tylko 
„zabawię' się trochę, cały tydzień 
ze mną nie rozmawia... 
— A jak często to pan robi... 


— Regularnie co tydzień, — aku- 
rat wystarcza. 
PRZEWIDUJĄCY. 
— Co to? Kolega miał wczoraj 
gości? 


— Nie, albo co? 

— Przechodziłem koło waszego 
domu i wszystkie okna były oświe- 
llone a giorno, 

— A to widzicie, pojutrze powra- 
ca z Krynicy moja małżonka i otóż 
muszę zabezpieczyć się, żeby nie by- 
ła zdziwiona zbyt małym  rachun- 
kiem za elektryczność. 


Z cyklu: 
Galerja wielkich ludzi... 


2. MUSSOLINI. 
Niby nic się nie zmieniło, 
A jednak coś jest, 
Coś tam z Matteottim było, — 
ll Duce ma gest... 
Czarnych koszul jest nie mało, 
Czegóż ma się bać? 
Gdy „premjerem' się zostało— 
Cóż się może stać?! 
Może „dolce' to „far niente" 
Kryzys przerwać mu, — 
No i pisma — gdy są cięte — 
Konfiskują tu! 
Zaś Paseto, Covradini, 
Wytłumaczą tak, 
Że co tylko premier. czyni, 
To ma dobry smak... 
Gdy co miesiąc (czy też czę- 
ściej) 
Zamach zrobią gdzie, — 
On się śmieje, — wierzy w 
szczęście, 
Nie przejmuje się! 
Marlem. 


TRUJĄCE GRZYBY, 
Pewien stary profesor, 
grzybów, spotyka na |targu babinę, 
która przyniosła cały kosz grzybów 

na sprzedaż. 


znawca 


— Ależ, gosposiu, — mówi profe- 
sor — przecież wśród tych grzybów 
jest dużo trujących, — rozchorujecie 


się po ich zjedzeniu, 

— Dlatego nie zjadłam ich, ale 
przyniosłam na sprzedaż, — była re- 
zolutna odpowiedź. 


a Wlej-Wstawialski mówi 


Dobrze, że „Żółta Mu- 
cha' poświęciła jeden nu- 
mer rekonstrukcji, Jest to 
ciekawe i pouczające za- 
śadnienie, a ja ją nawei 
uważam za coś wyjątkowo 
dobrego i po „sznapie”, 
którą oczywiście z za- 
sadniczych względów sta- 
wić muszę na pierwszem 
miejscu, — rekonstrukcję 
uważałbym za drugą tak 
dobrą na świecie rzecz. 
Bo proszę zważyć tylko: 
— w szarem, codziennem 
życiu jest ciągły ruch, 
różne zamiany, pełne ną- 
dziei i widoków. Czy, po 
za wódzią, może człowię- 
(ka coś tak odurzyć, jak 
wiadomość o rekonstruk_ 
cji: — znaczy się, coś się 
zmienia, coś ma nastąpić, a ty, człowieku, miej ną. 


ced! dzieję, że i ciebie owa rekonstrukcja uszczęśliw;; 


a 


więc żyjesz w podnieceniu i oczekiwaniu, masz ma- 
łe zamroczenie umysłu na różowo, niczem po do- 
brej wstawie i jak po wstawie, trzeźwiejesz, kiedy 
się dowiesz, że rekonstrukcja ciebie tym razem 
ominęła, Żeby, zamiast tak rzadko, bo zaledwie 
co parę miesięcy, rekonstrukcje odbywały się — 
dajmy na to,co tydzień, lub nawet częściej, byłoby 
jeszcze lepiej, więcej optymizmu i nadziei, więcej 
wiary w przyszłość. Bo i co komu szkodzi taka 
częstość, czy to kosztuje, jak nieprzymierzając bu- 
telka dobrego koniaku. Rekonstrukcję masz zu- 
pełnie darmo, a zrekonstruowana ofiara także nic 
nie traci, bo albo wraca do tramwajów, albo dosta- 
je się na dobre stanowisko do któregoś z banków 
lub większych fabryk. Zato na jego miejsce przy- 
chodzą inni, robi się ruch, poznaje się ludzi, a dla 
nas, maluczkich, jest zawsze nadzieja, że wreszcie 
na miejsce zrekonstruowanego trafić może któryś 
z naszych protektorów, przyjaciół czy krewnych, 
a wtedy i i na ciebie, człowieku, przyjdzie ikolej — mo- 
żesz i ty zrobić karjerę! Więc. pytam, czy nie ra- 
cja, żeby te rekonstrukcje odbywały się częściej? 
Absolutnie te same względy przemawiają za tem, 
jakie przemawiają za częstotliwością wstawiania. 
I, gdyby to ode mnie zależało, rekonstruowałbym 
codziennie chociaż jednego wyższego  dygnitarza, 
aż do skutku, 


i 
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ystem. Prima gatunek, Olbrzymi wybór 
W ykonanie solidne. Gwarancja. CENY ZNIŻONE. 


POLECA NA SEZON JESIENNY OBUWIE: damskie, męskie, 


ŻÓŁTA MUCHA’ 


RZECZY CIEKAWE. 

LE 

Ktoś gdzieś w sejmie w podarku złożył raz pakiecik, 
Który w swem wnętrzu mieścił rządowy dekrecik, — 
Jedno krótkie lecz jasne słowo: rozwiązanie", 

W zastępstwie: generalskie rekonstruowanie. 
Parlament rozpędzony, nie zostało śladu, 

Prócz kilku prorządowo - radjowych wywiadów. 
Została jeno jedna wielko - rządcza klika 

I królewsko - cesarska butna polityka. 

Proszę źle nie zrozumieć tajemnych arkanów, 

Bo to wszystko się działo w ojczyźnie... germanów. 


2. 


Magistrat rekonstrukcjom nadał nowe tory, 
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rzeczy... 
— Ale to tylko w sprawach „rze- 


a 
N Ot wprost rekonstruuje miesięczne pobory, 
$ / Lecz tylko urzędnikom, wyżsi dygnitarze 
i Zrekonstruowany Bez żadnych rekonstrukcji biorą słone gaże. Utrzymany 
S 
£ UCZCIWY. DOCZEKAŁA SIĘ AMATOR KORESPONDENCJI, 
Y . z + z 

WE Ten lokaj, którego MESA DO — Wiesz, wyjeżdżam na dłuższy 

lecił, nie odróżnia swoich od moich A , ; 
czas z kraju i chętnie chciałbym 


mieć kogoś, kto lubi stale i często 


korespondować, 


czowych', natomiast w sprawach ; d , EA 
„pieniężnych“ jest  wypróbowanej — Radziłbym ci SIĘ OC do 
uczciwości, — grosza nie weźmie! mego krawca, — to jest dopiero a- 
mator pisania, formalnie zasypuje 
ZAWSZE KUPIEC mnie listami, 
— Co? pan szef chce posłać Pier- SPOSÓB. 
nikowskim ten tort z przed miesiąca. — Przyjacielu, co robisz, że tak ty- 
Przecież on już stary, jesz? 
— Ale zato odpowiedni, — bo = Nic. 
przecież zamówiono go na złote we- 
sele, ZAWSZE PRAKTYCZNY, 
W szkole powszechnej nauczyciel 
EKSPERYMENT. pyta: 


— Wujaszku, czy i konjak, skoro 
pozostaje dłużej w piwnicy, jest ró- 
wnież lepszy, jak to jest z winem. 

— Nie mogę ci powiedzieć, — ta- 


— Powiedźcie, dlaczego przed je- 
dzeniem odmawiamy modlitwę? 
Cisza, nikt nie umie odpowiedzieć. 


— Coś się tak wyelegantowała? 
— M5j mąż został nareszcie mi- 


Wreszcie mały Moryc podnosi się i 


kiego eksperymentu jeszcze nie ro- nistrem, — teraz pokażę, jak się recytuje: 
biłem, tz. robi panią. ministrową. — Poto, żeby zupa ostygła 
CELIBAT. 


Niedawno władze austryjackie zdecydowały się 
wnieść do ustawy o służbie policyjnej przepis, mo- 
cą którego aspirantom oraz młodszym rangą poli- 
cjantom nie wolno byłoby się żenić. Oczywiście 
projekt ten nie przypadł do gustu zainteresowanych. 
Urządzono więc parę zebrań protestacyjnych i w 
rezultacie wysłano specjalną delegację z dezydera- 
tami usunięcia z projektowanej ustawy tych zaku- 
sów celibatowych. 

Delegację przyjął pewien starszy wiekiem rad- 
ca stanu, wysłuchał cierpliwie przemówień, wziął 
memorjał, wreszcie z dobrodusznym uśmiechem za- 
pytuje: 

— „Kto z panów jest żonaty?" 
że z 5 członków delegacji, — wszyscy byli 
lerami. 

— „Teraz rozumiem ten błąd, jaki panowie po- 
pełniacie', — ciągnie dalej radca stanu, — „gdybyś- 
cie tak, jak ja, byli 25 lat żonaci, wtedy napewno 
nie z protestem, ale raczej z podziękowaniem przy- 
szliście tu za nasz przewidujący i miłosierny wnio- 
sek o celibacie”. 


Trzeba trafu, 
kawa- 


Pieroszorzędny magazyn obuwia | = BOBROWSKI | 


Jak sobie poniektóry wyobraża upadek 
gabinetu. 
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HAMLET POLSKI 


Ti MARSZAŁKA ~ 


\ PESVISLILGO. k 


UNO -TEATR 


POLQUA” 


SYPEREILM 


„W ICIM 
RAZ 


TRAGIPJAw G latach. 


Prof. Bartel: — Być albo nie być 
premjeram] Nowa rekonstrukcja 
i znów nie dla mnie! 


AKURATNY ZBRODNIARZ, 


Sędzia: — Więc  najsampierw u- 
kradliście tę kopertę z dolarami, a 
potem chcieliście jeszcze okradzio- 
nego zamordować? Dlaczego? 


A 


Podsądny: — Musiałem, panie sę- 

1 dzio, 

|; Sędzia: — Jakto? Czy wam kto 
kazał? ` 


te  Podsądny: — On. sam, bo na ko- 
st percie było napisane: „otworzyć po 
mojej śmierci”, 


nge 


y Kobieta jest jak dia wagi: — im więcej do- 


is kładasz, tem niżej upada. 
ky 


fe 


ak 
„„nien: — zawsze ten wyższy, 
NL 


1 kredowej, bo na „kredę“. 
kk 


p Jedna „Gruba Beria” 


jest więcej warta, niż 
" dziesięć paktów o nieagresji. 
xok 
ay x 
f O pewnym dziennikarzu, który nie lubi idjotów, 


M * ok 


„, Dentystyka nie doszła jeszcze do perfekcji — 
W ciągle przecież nieuleczalny jest ząb czasu. 


Z NOTESU „JUR - STESA“. 
| W dzisiejszych zmaterjalizowanych czasach ser- 
jca w ludzach doszukać „Sie może jedynie... 


Gdy dwóch kupców tkwi w długach po uszy. 
to łatwo sprawdzić, który z nich jest 


ky 
Uczeni twierdzą, że żyjemy obecnie w epoce 


„nie można powiedzieć, że jest egoistą. 


ŻÓŁTA MUCHA 


TYDZIEŃ ZREKONSTRUO- 
WANY 


Poniedziałek — Odrestaurowa- 
nych polityków sanacyinych. 
Wtorek — Skoczków posadko- 
wo-dyśnitarskich., 
Środa — Trzeszczącej konstru- 
kcji zlepku bebeckieśo 
Czwartek — Ciągłych zmian 
bez pomyślnych wyników. 
Piątek — Wyczekującego Bart- 
la w gotowym rynsztunku. 
Sobota Zawiedzionych na- 
dziei kandydatów. 
Niedziela — Tego, od kogo to 
wszystlko zależy. 
RÓŻNICA WIEKU. 
— Wiesz, 
kobiety? 
— 7777 


poczem poznasz wiek 


— Kiedy się kobieta dowie, że jest 
w pobliżu młody, przystojny mężczy- 
zna, a zapyta, „czy naprawdę ładny“ 


- ma poniżej dwudziestu jeżeli się 
pyta: „czem jest* — ma 20 — 30, a 
jeżeli się pyta „gdzie jest“, to już ma 
ponad 30. 


ZAGADKI PO-MAJOWE 


Ministerjalne przerwy, 

Odskoki do rezerwy, 

Odwroty i powroty, 

Żałosne teczek zwroty, 

Ktoś wchodzi, ktoś wychodzi, 

Wciąż nowy kurs się rodzi, 

Z za miasta mkną instrukcje, 

To... znane rekonstrukcje. 

0—— 

Był czas, że był ministrem 

W czekowych sprawach by- 
strym, 

Miljony cztery „Z PAŚĆIŁ" 

I luzy miał w swej garści. 

Z „Gazety Polskiej“ goguś, — 

To pan Miedziński „Boguś“. 


lekarz. 


więcej wi- 


Ur 


Piosenki 
M ńka Bimberga 
Któż dzisiaj nie zna pana Pe? 
To wielki człek — się o tem 
wie, 
Jednakże także ja go znam 
I fotograłję jego mam! 
Telefon wciąż on ma zajęty, 
Lecz ja na pamięć znam wy- 
kręty, 
I póty proszę, dyndam, dzwonię, 
Aż go usłyszę w telefonie! 
Refrain: 
Czy to jest minister Pe? 
Się z nim rozmówić chcę! 
Hallo! To nie jest on, 
To inny głosu ton, 
Więc dzwonię jeszcze raz, 
Aż wreszcie zrobił szpas, 
Powiedział mi: Uj! uj! Fe! Fe! 
To właśnie był pan Pe!! 
2, 
Asymilację on popiera, 
Więc zawsze lecę do fryzjera, 
By zrobić się na- Aryjczyka, 
Hallo! — i już w telefon 
prztykam: 
Tu Bimbowiecki-Bimbergowicz, 
Rodem z sijołecznych Barano- 
wicz, 
A giten cześć! Usianowanie! 
Co pan jadł dzisiaj na śniadanie? 
Refrain: 
Co słychać panie Pe? 
Ja z panem mówić chcę! i t.d. 
KARA, 


— Wiesz, Mira z Zbyszkiem p9- 
brali się... 
— Tak, ale ciekaw iestem, czy 


matka Miry przebaczyła Zbyszkowi 
fakt uwiedzenia jej córki przed ślu- 
bem, 

— Mam skoro 


wrażenie, że nie, 


zamieszkała u nich po ślubie. 


— Czemu io biegnie pan tak prędko? 


— Niosę kapelusz dla żony i boję się, że, zanim 


dojdę, nastąpi zmiana mody. 
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Dziadek śpiewa 


Rekonstrukcyj nadsedł cas, 
Kurs sie zmienio raz po raz, 
Wsendzie zmiany i psemiany, 
Cały kraj konstruowany, 

Cy to dłuśo ma tak być. 


Kiedy panny coś cujom, 
Też sie rekonstruujom, 
Idzie taka panna moja 
Do poradni tygo Boy'a, 
By jom zrekonstruowoł. 


Boy jom długo obracał, 
Grzebał w nosie i macał, 
Konstrukcyji u niej sukoł, 
Az sie wrescie i dosukoł, 
No i byczo tera jezd. 


Nawet Jojne BeBerman 

Z rekonstrukcjom polazł w tan 
Bo jenteres, co bez kuńca, 
Konstruował od miesiunca, 
Plajtnął, runął na amen. 


Konstrukcyji onych moc 
Wytwaza sie w kuzdom noc, 
Różne zmiany i figóry, 

Gdy raz na dół, — trzy do góry, 
Jenteres sie rucha fest. 


c 


SZ 


To sami sie skonstruujom, 
Kiedy miętę juz pocujom 
I dalejze chodu, — ha!! 


Jak to dalej tak bendzie, 
W poletyce i wsendzie, 


CO I GDZIE? 
1. TEATRY: 
NARODOWY: — Wznowienie 
Kühn znów w tramwajach”, 
NOWY: — „Miłość już nie w modzie* z PP. Sanojcą, 
Wiślickim, Ks. Januszem Radziwiłłem i innymi w 
rolach głównych. 
LETNI: — „Jak się zdobywa kobiety“, nowa kome- 
dja gen. Wieniawy - Długoszowskiego. 
ATENEUM: — „Bunt w domu poprawczym“ 
z za kulis B, B. 
MIGNON: — Wracamy z Olimpjady* z Janem Pił- 
sudsk.m i inż. Kiihnem w rolach głównych. 
OSA: — „Wczoraj było lepiej, jak dziś, jutro znów 
będzie lepiej od pojutrza”, aktualna rewia. 
LOTOS: — „Na pierwszy ogień‘, — nowa rewja 
transzowa, układu gen. Składkowskiego. 
f 2. KINA, 
CAPITOL: — „Bunt młodości, 
W. P., nakręcony w Gdyni, 
COLOSSEUM: — „Dziesięciu z Pawiaka í ich obec- 
na sytuacja, czyli Historja Nieszczęścia, Szczęścia 
i Karjery'. 
CZARY: — „Flip i Flap“, z posłami Burdą i Sanojcą 
w rolach głównych. 
CRISTAL: —,„Ludzie na posterunku“ od lat s'edmiu. 
ERA: — „Płonące serca“ oraz „Gasnące płomienie“ 


komedji „Inżynier 


czyli 


film z dziejów O. 


w Europe, dwa nastrojowe, aktualne, o głębokiej 
myśli filmy. 

FILHARMONJA: — „Przedziwna sprawa Bogusła- 
wa Miedzińskiego*, , 
GOPLANA: — „Wojewoda Kostek i jego nowe 


I TEN TEŻ.. 

Że Polacy bez wyjątku, 

Czy w stolicy, czy w zakątku, 
Pantotlarze są, 

I że śliczne ich połówki 

Urządzają im trycówki, 
kiedy i jak chcą, — 

Ja im za złe mieć nie mogę, 

bo też miałem mą niebogę, 
(al, że nie mam już). 

l też nie raz brałem lanie 

(Mocne było to „kochanie ', 
A ja... może... tchórz). 

Ale że są bohaterzy, 

Co się sława o nich szerzy, 
Pantoflarze też? 

Taki „tata'” z Kercelaka 
(Cześć to wszak nie bylejaka 
Taki prawie... zwierzj, 

Też pantotlarz jest niestety 
[Opisały to gazety) 
Nawet, nawet on!!!??? 
Bo gdy raz wyprawiał bibę 
I ujrzała to przez szybę 
Najwierniejsza z żon, 
Wbiegła szybko, pełna czaru, 
Do lichego gdzieś tam baru 
Wzięła go za łeb, 
Wrzeszcząc przytem ile siły, 
(Bo złym był ten Anioł miły), 
Ze mąż taki kiep, — 
Więc aż przybiegł na jej wrzawę 
Pan stojący i tę sprawę 
Uspokoił w mig. 
Ze zdarzenia sens wynika: — 


Górą u nas magniiika, 


awanse ''. 
HELJOS: — „Bracia Karamazow“, 
Lecz zawsze zrozumiały i aktualny. 
LUX: — „Pocałunek w słońce“ — piękne, naturalne 
zdjęcia z życia Sanacji, 
MASKA: — „Odrodzenie“ — film niedalekiej przy- 
szłości. 
MEWA: — „Wolne dusze“, skrócone i skomentowa- 
ne przez cenzurę. 
TOMBOLA: — „Krwawy odwet“, 
RIVIERA: — „W gabinecie lekarza 
Nad program piękne zdjęcia nowych  „Sławojek”. 
ROXY:—,„Tajemnicza szóstka“ pułkowników, pierw- 
szorzędne gwiazdy — wszystkim znane. 

TRAFIŁA KOSA... 

Fromberg (okrycia en gros) ma duży zapas palt, 
których z powodu kryzysu nie może się pozbyć. 
Prokurent Fuks wpada na rewelacyjny pomysł. Poś- 
lemy Nickinowi do Sochaczewa 30 palt i napiszemy 
mu, że posyłamy 25 po wyjątkowej cenie 50 złotych 
sztuka. Ten kombinator zauważy naszą pomyłkę, 
palta zatrzyma i "pieniądze natychmiast przekaże. 
W ten sposób z niewielką stratą pozbędziemy się 
kilkudziesięciu bezwartościowych palt. 

Plan ten, którym szef był zachwycony, natych- 
miast wykonano, Po kilku dniach przychodzi od Nic- 
kina odpowiedź tej treści: 

Otrzymane 25 palt zwracam, gdyż w tej chwili 
towaru nie potrzebuję, 


film choć stary, 


(—) St. Nickin, Kolejowa 17 
„Okryciopol”. ; 
Fromberg prokurenta wyrzucił, 


ministra", 


fet 
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CZARNA LISTA. 

Wzywamy następujące firmy i oso- 
ü by do uiszczenia należności za do- 
starczane im w komis numery na- 
"szego tygodnika i to najpóźniej do 
dnia 30 września r. b., gdyż po tym 
terminie skierujemy skargę do Pro- 
' kuratorji © przywłaszczenie, jak to 


1 zrobiliśmy to w stosunku do fir- Szykowne, doskonałe, 
my: „Renawa* w Poznaniu, Gustowne, tanie, trwałe!... 
, „Wszechświat“ Toruń, St. 


! Strzetelski — Jasło 4) Kiosk Komen- 


dy Głównej — Lwów, 5) Taduch — Jest skłądów 
- Lwów, 6) A. Kanarek — Zagórów, 
' 7) Owsiej Lewin — Brasław, 8) Weis- „KAMCZATCE' 


schas — Kopyczyńce, 9) Matecki — 
Lida, 10) Zelik Bejlin — Druja, 11) 
Barbas — Krzemieniec, 12) Gonerko 
| — Mińsk Mazowiecki, 13) Księgarnia 


| Lotu" — Zakopane, 14) Fiszer — Zachwycą nasze panie. 

Krzemieniec. s i 
! Administracji: Składy firmy „KAMCZATKA' 
Y Warszawa, Długa Nr. 17. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
_ Pan E. R. Juszkiewicz — Poznań. 
Nie nadaje się, Nasz korespandent w 


Odpowiem na to śmiało: — 
Dziś w świecie takich mało 


Dwa magazyny wielkie, 
W nich piękne futra wszelkie, 
Bogate, średnie, tanie 


Marszałkowska 
ERER EN Ea 


ŻÓŁTA MUCHA | U 


„KAMCZATKA” 


Gdy nasza miła Zula 

W futerko się otula, 

W jej ślady pójdzie każda 
Duża i mała Gwiazda. 
Stąd rodzi się pytanie, 
Gdzie futro się dostanie 


„pierwszorzęd- 
nych, 
równorzęd- 
nych. 


Nr. 137, 


l Poznaniu przyjmuje tylko w sobotę Fan SE r Byd- 
„ od 17 do 18-tej przy ul, Ogrodowej p zę RORY E POGAI MARA 
ME 5, m, 18, swój dokładny adres. Korespenden- 
Pan Leszek Trafankowski — Po- cja wysłana wg. dawnego, pos adane- Chcesz swej lubej zafudowac 
morze. Na list otrzyma Pan odpo- go adresu, wróciła z adnotacją: „Nie- Coś dobrego i smacznego, 
MEL. +_ 4x 18 znany, wywołanie bezskuteczne". =" 
wiedź w przyszłym miesiącu. zaproś ją do Bagateli 
Pani Irma Waleszakówna — War- P. Siekierski Paweł — Szopieni- DO CUKIERNI 
szawa. Oczekujemy odpowiedzi. GE — Z zażądanych numerów 19, 
i Pan Janusz Cielątkowski — Poz- 26, 31, 35 wzgl. 34, 37 i 40 zostały DAKOWSK IEGO 
nań, Wyrabia się Pan — gratulujemy. skonfiskowane. Pozostałe dosłaliśmy. 


CIEKAWE PYTANIA PEWNEJ UCZENICY: 


1) Czy jajko, które postawił Kolumb, było pro- 
fi sto od kury czy z wapna? 
| 2) Dlaczego w Polsce jakoś nic s'ę nie klei... 
F nawet znaczki pocztowe odpadają z kopert? 
3) Czy Bolesław Śmiały pobiłby Kusocińskieśo ? 
4) Dlaczego, gdy pragniemy wiedzieć w nocy, 
która godzina, zegar zazwyczaj bije połowę? 
jt 5) Czy Kazimierz Wielki płacił w porę podatki? 
ik 6) Dlaczego Kain zabił Abla, czy Abel był je- 
ja $o rywalem? 
T) Czy Herkules zwyc'ężyłby 
bandą? 


bo 


(UJ 


Hitlera z jego 


POLECAMY 


FABRYKĘ KAPELUSZY 
FILCOWYCH 


SŁOMKOWYCH | GALANTERY!NYCH 


„| WACŁAWA SZULCA 


współpracownika firm 


A, BERNARDIN $UCR FANFAN! et STAGI W PARYŻU 
dh WARSZAWA _ 


„| CHMIELNA 15 TELEFON 307-76 


PLOTECZKI Z POZNANIA, 
- Pii  ZTEKAŃ (AFER RSRY. 
Wiele się w Poznaniu mówi o nowym dzienniku 2-gro- 
szowym pod tytułem „Precz z kryzysem“, którego wydawcą 
będzie Zrzeszenie Bezrobotnych Dziennikarzy Stoł. m. Fo- 
znania. 


Podobno pan Radca Wybieralski, obecny dyrektor Ubez- 
pieczalni Krajowej, mianowany został prezesem Klubu Dorob- 
kiewiczów. 


Znany i ceniony w Poznaniu kupiec, pan Marceli Dzien- 
nk, ogłasza, że z dniem 1 września przy zakupie koszuli mę- 


skiej wręczać będzie krawat, podług wyboru klijenta, gratis. 


Znany „działacz społeczny”, pan pułkownik Feliks Pie- 
kucki, zredukowany prezes „Klubu Zboczeńców*, ma zamiar 
napisać w czasie odsiadywania kary w więzieniu pamiętnik 


swego klubu. 


Poseł Dr, Michałkiewicz 


śnia b. r. 


ma „piastować” z dniem 1 wrze- 
urząd prezesa w miejscowem kole popularnego 
„Chorągiewka* (względnie „Jak 


stronnictwa politycznego 
wiatr wieje!'). 


Pan Antoni Ciszak, poseł z własnej „Pracy“, znany na 
gruncie Poznania, polityk, jak nas informują, złożył na konto 
Komitetu Budowy Pomnika Wdzięczności w P.K.O. zł.1—, 


Wpewnym sklepie przy ulicy Garncarskiej w Poznaniu 
jest do nabycia piwo firmy „Krotoszyn i Kobyle“, 


Ceniony poeta, pan Artur Marja Świnarski, po małem 
„Gdzie 


nieporozumieniu z panną Tolą Kordjan zaśpiewał: 


Twoje serce"?... 


— „W lombardzie!' — odpowiedziała panna Tola. 
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ZE WZGLĘDU NA KOBYŁKĘ 


DOROŻKARZ: — Z przyjemnością woziłbym takch gości. jak ten 
tu na plakacie... Ń pepe 

PASAŻER — Z powodu: — wesoły”. 

DOROŻKAKZ: — Nie! Z piwoda maiej żywej wagi. 
mori 


ZROZUMIAŁ, 
Lekarz: — Przy pańskim kaszlu nie 


ODGADYWACZ, 


Powiem, czem jesteś, jeżeli się 


dowiem, co czytujesz? wolno panu pić, palić, tańczyć, upra- 
— Nitschego, Kanta, Paska, Kró- wiać sportów. Zrozumiał mnie pan? 
la... Pacjent: — Owszem: — nie wolno 


— Toś Sanator. mi nie robić, — tylko kaszleć 


POŚWIĘCONY 
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WYPRZEDAŻ, 


«> Dlaczego orzechy u pana takie 


t drogie: Przed wojną kosztowały za- 


ledwie: połowę tego. 


— Żałuję bardzo, ale przedwo- 
jerńych już nie posiadam, 
PROSTY SPOSÓB. 

— Dlaczegoś, nieznośny smyku, 


schował moje okulary? 

— Przecież mama wyraźnie powie- 
działa, że takiego obrzydliwego ba- 
chora nie chce więcej widzieć. 

SKUTKI. 

— Gratuluję! Podobno masz bliź- 
nię' a? gospodarstwo 
domowe powiększyło się o 2 osoby? 


Zatem twcje 

— Nie, pzostało bez zmiany, bo- 
wiem kucharka i młodsza już ode- 
szły. 

PRZECIWNIK POLITYCZNY, 

Sanator: — Nie życzę memu wro- 
gowi, endekowi, żeby go lo spotka- 
ło, co mnie dzisiaj. 

— A co ciebie spotkało? 

— Wygrałem na loterji 10.000 zło- 
tych, 

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU. 

Napadnięty: — Kup pan scbie »- 
kulary, mnie pan nie poznaje?. Prze- 
cież już raz obrabował mnie pan! 

NOWCBOGACKI, 

- Wiesz, Teofil, 
przeciwka, kupił sobie podobno. Ru- 
bensa. 

— (Ciekaw 'jestem, gdzie go posta- 
wi, przecież własnego garażu nie po- 
siada. 

HUMOR SOWIECKI. 

— Czy ci nie wstyd, Olga, używać 
szczoteczki do zębów, jak jakaś bur- 
żujka? 


— Po pierwsze, to nie moja szczo- ` 
ika, a gospodyni, a po drugie uży- 
wam jej nie do żębów, lecz zamiast 
łyżeczki do herbaty. 


ten doktór z>- 


POLA NEGRI używa stale „Snieg tatrzański“, W. Falk 


„Gwiazdorom, gwiazdom i gwiazdkom* a 
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